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Do Czytelników ŁB(
! Pamiętajcie, i e

1) „AbC*" jem  n ie z a le ż n y  pi­
aniem narodowym,

2) .ABI^walcz) z żydami ko 
maną sanacją 1 masonerią,

Si ,/ łB r  liczy w swoim z es po 
le redakcyjnym pięcia b. więź­
niów Berezy.

4 ) „ABC“ będąc organem ru­
chu narodowo • radj kalnegc, 
walczy o nowy ład w Polsce, 
oparty na zass dacŁ sprawiedli­
wości społecznej.

5) „ABC" Jest pierwszym pł- 
smem w Polsce- które wypowie­
dzi! to bezwzględną salkę dykta­
tora. Łydowskiej v dziedzinie 
reklamy prasowej, zrywając 
wszelki aontakt s żydowskimi bia 
rami ogłoszę...

6) Progiam .ABC" w sprawie 
źydowsirfej to ocdzielenie ele­
mentu poljkiegc od żydowskie 
go we wszystkich dziedzinach i 
wysiedlenie żydów z Polski.

Deklaracja pik. Koca
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17.30 pułkownik Aaam Koc ogło­
sił orzez radio aeklarację, która 
ma stanowić podstawę zorganizo* 
wania nowego obozu polityczne­
go. Na wd tępię płK. Koc. przypom

Milionerzy żydowscy przeciwko „AflC“
Sprawa Mazurów będze wyjaśniona

Zapowiedź sensacyjnych procesów
Jak się dowiaaujemy, „Lu- 

szczamra ryżu", stanowiąca wla 
.mość znanych milionerów żydow­
skich orać* Mazur, w rJo tł. do Są- 

dn Okręgowego su.rgę przeciwko 

naszemu pismu o podanie do w ia­
domości publicznej szczegółów 

a fery  w  tym przedsiębiorstwie.
Równocześnie podobną skargę 

pizeciwko „ABC“  ma wnieść p. 

Cisku Rubinsop, kapitalista ży­

dowski, który na wywozie beko­
nów z Polski dorobił się olbrzy­
miej fortuny.

Braeaslęniorstwa Mazurów 1 
Robinsonów, wykorzystując uzy­
skane przywileje, zdołały w prze­
ciągu krótkiego okresu czasu ze 

społeczeństwa polskiego wyciąg­

ną wielomilionowe sumy.
.Tak się okazua, lujzczarnia ry­

żu oprócz zysków ciągniętych z

je j monopolistycznego stanowi­
ska, ukrywając swoje dochody na 
raziia Skarb Państwa na wielo- 

milioxiowe straty. „Działalność 
gospodarcza ‘ p Rubinsona była 
już wielokrotnie oświetlana na 
łamach prasy i nie w ymaga bliż­
szym omówień.

Zadziwiający jest tupet b-ci 
Mazur, którzy mają odwagę, mi­

mo- że afera w „ŁuszczarnJ ryżu“  

jest publiczną tajemnicą, wnosić 
skargę o zniesławienie. Na taką 
czelność mogą zdobyć się tylko 

żydzi
C ieszm y się bardzo, ie  do te­

go rodzaju procesów dojdzie. Na 
tej drodze bowiem będzie naresz­
cie wyjaśniony szereg ponurych 
a fer żydowskich milionerów. 

Zgromadziliśmy sensacyjne dowo 

dy i dokumenty, które przedłożone

W W arszaw ie rozpoczął się
Miętfzynarcdowy konhitis <m. Chopina

W  niedziel" rozpoczął się w 
Warszawie Międzynarodowy Kon­
kurs im. Chopina.

W  pierwszym dniu Konkursu

w godzinach popołudniowy ch od­
były się audycje koni ursowe: A g i 
Jrmbor (W ęgry ), Oskara Koschee 
(Austria ), i P iny P !ttini (W ło­
chy)

W  porri ^działek w  drugim dniu 
Konkursu grać będą: pp. dr. Ru­
dolf Stejskai (Austria ;, F-yderyk 
Portnoj (Lw ów ), Artusi Ginevra 
(W łochy), Helena Landa u (K ra ­
ków ), Natalia Hornowska - Pę- 
zińska (W arszawa) i Maria B iliń­
ska (K raków ).

Nowy transport 
kom un.słów

do b e re zy
W  dniu 17 bm. zostali skiero­

wani do miejsca odosobnienia w 
Berezie Kartuskiej za działalność 
wywrotową Sieczkarek Józef z 
pow. konińskiego, Słowik Józef z 
pow. radomszczańskiego, Sztul- 
man Jakub i Silberberg Zelig z 
pow. kaliskiego.

Władze bezpieczeństwa powia­
tu Olkuskiego wvsłały do m ie j-1 D robnym  druk iem , gdzieś 
sca odosobnienia w Berezie Kar- w  rubryce w yp a d k ów  przy- 
tuskiej mieszkańca Wolbromia, n iosła  prasa w iadom ość, że w  
Jakuba Rajnsztajna, Stanisława jed n ym  z tea trów  w  Ł o d z i mu 
Gardylę i Karola Dyducha za dz.a siano p rze rw ać  przedstaw io- 
łamość wywrotową wśród bezro- nie, gdyż na w idów  nl zem dla-

na rozprawie ^ąaowej, oświetlą 
szczegóUiwo działalność gospodar 
czą tych panów.

niał przemówienie marsz, Śmigłe* 
go - Rydza z dn. 24 maja 1936 r. 
r., podkreślając., że skutkiem tego 
nakazu rozpoczęto prace organiza 
cyjne przy przygotowywaniu no­
wego oboau.

W  daŁzym ciągu płk Koc mó­
w ił:

konstytucja kwietniowa
Naa* pogląd ma najważniejsze 

tagadntonia J nasz* zasady, wyty­
czające drogę ku jutru:

Normę naszego wewnętrznego 
życia atonow" Konstytucja kwiet­
niowa. jest ona podstawą łaau i 
porządku w państwie, Ułcracając 
amowolę dawnego sejmowładz 

tw », zapewria państwu silną i 
pprężyistą wiad-tę, opprtą c prze-

■
możny auboi/tet głowy pańatwa, 
prezyc. en ta Rzeczyp< spolitej, któ­
ry, stojąc na szczycie państwowej 
struktury, daierży w swym ręku 
władzę .zasadniczych rozstrzyg­
nięć.

A rnua
Drugim ważnym, charaktery­

stycznym i dodatnim elementem 
naszego dzisiejszego życia państ­
wowego ' jest armie

' P aństw o  Jedyną form ą
Państwo jesr jedyną formą 

praw.diowego i zdrowego bytu 
narodu. Daje narodowi techni­
kę potęgi i organizację jego wie­
cznego lozwoju.
Komunizm w założeniach swych, 

celach i metodach, jest tak obcy 
duchowi polskiemu, że w Polsce 
nie ma dla niego miejsca.

Polska komunistyczna przesta 
łaby być Polską. Przelewaliśmy 
krew za Poiskę, by oyia wolną i 
by mogła rozwijać własną kultu­
rę jako wyraz polskiego durhs i 
polskiej woli.

Niechaj każde państwo wybie­
ra ustrój taki, jaki uważa dla 
siebie za najodpowiedniejszy’ .
Myśmy oarzucili komunizm na 
polach bitew 1919 i 1920 roku.} darczego, rozwój miast oraz prae. 
Rozwiązujemy zagadnienia go mysłu, handlu i rzemiosła muszą 
spodarcze i społeczne, wycho- umożliwić części ludności wiej- 
dząc z naszej" naczelnej idei. któ­
rą jest obronna siła i potęga pań 
stwa.

wykonujący swe ooowiązki W. ,  
stosunku dc państwa, jest pełno­
wartościowym obywatelem Ład­
na praca nie poniża —  poniża le­
nistwo i nieróbstwo.

Państwie otacza opieką inicjaty­
wę prywatną i ustala zasady, za­
pewniające właściwe warunki dla 
pracy rąk i użyteczności Kapita­
łów. 1 |

Pracodaw ca — pracow nik
Stosunu między pracodawcą a 

pracownikiem muszą się ped kon­
trolą i naciskiem państwa w ten 
posól ułożyć, aby zapewnić war­

sztatom racjonalne warunk pro 
dukrji, a rzeszom pracowniczym 
pewność jutra i stopniowy, "tle 
stały wzroe* poziomu iycia

Zagadn em e w si
Zapadnieine wsi —  jest jed­

nym z najważniejszych i najtrud­
niejszych zagadnień w Polsce. Od 
je ko rozwiązania zależy w dużym 
stopniu proces narastania sił pań­
stwa.

Od j ły w  do m rast
A le te wszystkie sroaki nip usu* 

ną w całości przeludnienia wsi.
Wzmożenie naszego żyęis goapo
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prywatnej, jako też przedsiębior­
czości prywatnej jednostek, pań­
stwo musi mieć prawo wpływu 
na hanr onijny rozwój całoksz 
i i ł  fu produkcji. Szczególna tro­
skliwość ią 1 kontrolą musi pań­
stwo otoczyć te gałęzie przemy­
słu, które me ją swój związek z 
obroną.

Społeczna struktura Polski o- 
piera się w swych podstawach 
na szerokiej masie robotników i 
włośćian. Od losów tych warstw 
ich dobrobytu j?ko też kultury i 
poczucia obywatelskiego zależy 
w ogromnym stopniu harmonijny 
rozwój Polski,

Przeć wKo w a lce  H a s
Krzewienie nienawiści klaso­

wej jest obce duchowi poiskie- 
mu, Każdy rzetelny pracownik i

skiej odpływ ze wsi i znalezienie 
warsztatów pracy i środków’ egzy 
stencji.
trzeby ducha polskugo.

M niejszości naro d o w e
9) wytyczna naszą w stosunki* 

do mniejszości narodowych 'Jest 
chęć bratniego współżycia opywa- 
telski-ego na tej ziemi, za którą w 
ciągu wieków przelewahśmy, 
krew, zakładając ogmiska cywili­
zacji i broniąc ich przed zalewem 
barbarzyństwa Zdajemy sobie 
sprawę z odrębności, stanowią­
cych różnicę miedzy mmi a nami, 
Uznajemy te odrębności, jak dłu­
go nie godzą w interesy państwa,

Dome k  z s z y l d e m
botnych na terenie Wolbromia.

W ŁODZI
mieści się 

przy ul. Piotrkowsaiej 103. 
Przyjmuje rrenumeratę, 

ogłoszenia.

W POZNANIU
mieści się przy uL 27 Grudnia 

Przyjmuje prenumeratę, 

ogłoszenia.

ła jakaś kobieta
Lekarz stwierdził omdlenie 

z głodu, a nieszczęśliwa wy­
jaśniła, że bilet na przedstawię 
nie to otrzymała z Funduszu 
Pracy.

Zanotowano to zdarzenie... 
jedynie w  księgach pogotowia 
ratunków ego i w naszych ubez 
pieczeniach społecznych po­
szło wszystko znów utartym 
wygodnym torem.

Ten wypadek jesl wstrząsa­
jący. Wstrząsający nie tylko 
jako objaw nędzy, lecz także, 
a raczę, przede wszystkim ja ­
ko dowód, że w dobie bezrobo 
cią zasady ubezpieczeń spo­

łecznych opierają się o regu­
łę paradoksów.

Głodna, wycieńczowa kubie 
ta, bezrobotna od miesiąca czy 
od roku, otrzymała z Fundu­
szu Pracj... bilet teatralny.

Ubezpieczenia społeczne 
zdrowo pojęte, mają przecież 
służyć szczytnej idei pomocy 
ogółu jednostkom potrzebują­
cym. Ta pomoc obejmuje dziś 
szereg dziedzin, jej udziela­
niem zajmuje się skompliko­
wany aparat biurokratyczu) i 
mniej rozbudowany aparat fa­
chowy. Szereg instytucji po­
święca się temu zagadmeulu, 
szereg jednostek pracuje nad 
ustaleniem zasad i planów. 1 
nrda) rządzi reguło paradok 
sów, w  najlepszym razie regu 
ła przypadku.

Jeśli idea ubezpieczeń spo­
łecznych pie pia pozostać p.U-

st) m balonikiem, pękającym 
w zetknięciu z gorącem życia 
lub lodowatym zimnem nędzy 
— to zadania, które przed uią 
stoją, powinny być uszerego­
wane w pewnej hierarchii ce­
lów.

V> tej hierarchii ułożonej 
według wielkości potrzeb, ns 
pierwszym miejscu stawiam 
pomoc bezrobotnym i ubezpie 
czenie na wypadek braku pra 
cy, dalej pomoc lekarską, ubez 
pieczenie od wypadków przy 
pracy i emerytury.

A dopiero potem, potem 
wszystkiem mogą znaleźć się 
wszystkie inne rzeczy i bilety 
teatralne.

Ubezpieczenia społeczne roz 
budowano u nas nr starą mo­
dłę marksistowsl ich doklryne 
rów, zapominając o życiu Po­
tem wy wieszono, ną pich barw

W stosunku do ludności żydow­
skiej —  stanowisko nasze jest na­
stępujące: zbyt wysoko cenimy
poziom i treść naszego życia Kul­
turalnego, j'ak również rorządelt: 
ład i sookó j,' bez którego żadna 
państwo obejść się nie może — > 
abyśmy m ogli aprobować akty 
sam owoli i brutalnych odruchów  
antyżydowskich uchybiających  
godności i powadze wielkiego na­
rodu,

A

Zrozum iałym  natom iast jest  
instynkt sam obrony kulturalnej 
i naturalną jest dążność społe­
czeństwa polskieg" do eamodziel 
ności gospodarczej. Tem bardziej 
jest to zrozumiałe w  okresie 
p-zez naa przeżywanym, w  okr© 
sie wstrząsów  ekonomicznych i 
finansowych, gdy jedyr ie głębo­
kie poczucie obywatelskie, o- 
fiarność w stosunku do państw a  
i bezkompromisowe związanie z 
państwem swego życia i mieno. 

UZ1K nowiiczeauui ». . »  mogą mu umożlwić wyjście %
tym czasem  puzos a ją  ez zn, tycjj Wbtrząsów w  stanie nieosła-

bionym.

ny i krzyczący szyld „ostatnia 
zdobycz socjalna” i wszystko 
nnało być w porządku.

A tymczasem.., bezrobotn’ 
mdleją z głodu i dosują... bile 
ty teatralne.

*

Ludzie kurczowo trzymają 
cy się s.arych, wygodnych im 
form od czasu do czasu wy w e  
szają na swych domkacb -izyl- 
dzik nowoczesności. A dontki

ny
Życie zmiata je wraz z pięk 

nymi napisami, budując na ich 
miejsce nowe gmachy z praw­
dziwego zdarzenia, odpowada  
jące n a p r a w d ę  potrzebom 
chwili.

Tak będzie również z ubez­
pieczeniami społecznymi w 
icb dzisiejszej formie.

A*. U

Nie wolno tracić czasu, bo gdzie- 
indzej od dawna już zarosły tra­
wą dróżki i zcieżki ideowych so­
biepanów, a natomiast rozlega się 
żelazny krok potężnych i dyscy­
plinowanych szeregów, prowadzo­
nych jedną wolą, ku jednemu ce­
lowi.


